lo 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8 !/% rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztówą 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 

~ racyjne pieniądze“ 


Kraków 29 marca. 


 Odbieramy następującą z kraju korespondencyą: 
Z nadbezimienućj strugi 26 marca 
_ Dla. pogodzenia sprzeczających się o skórę nie- 


dświedzią i załatwienia spora szan. korespondentów 
z pod Sącza i znad brzegów Raby w Nrze 59 i 65 


Czasu, oraz na pocieche wszystkich gorąco pragną- 


cych indemnizącyi i już óbliczających. w myśli jakie 
to summy w krótce odbierać ody peresan wam, 
wypis z listu z Wiednia z d. 18 b.m. w tćj mierze 
do mnie pisanego od dobrze poinformowanćj osoby: 

„Korespondent tak z 10 lutego w Nr 46 jak i pó- 
„żniejszy z d, 10 marca nie : upełnio pewne rzeczy 
„naszemu Krakowskiemu Czasowi donosił, Wzglę- 
„dnie indemnizacyi bowiem nie jest przez Cesarza 
„wydany patent, lecz tylko Handbillet do ministe- 
„ryum finansów i handlu, iż życzy sobie NPan przyjść 
„w pomoc G licyanom na zasadach jakie ministeryum 
„najstosowniejsze znajdzie — czego jestem pewny, 
„bo w biórze widziałem Itografowaną kopią Hand- 
„billetu cesarskiego. Wszystko więc dotąd w domy- 
„słach tkwi, bo niewiedzieć co ministeryum uradzi 
„dla nas w tćj mierze, zrobi zapewne coś to prawda, 
„ale kiedy to będzie ?4 aa W. 

Przepraszam — jeżeli udzieleniem wam tćj wiado- 
mości rozczarowałem niejednego jeżeli nie jednemu 
zmięszałem jaki, już osnuty planik mający się spełnić 
po odebrania indcmnizacyi tak w prędce spodziewa- 
nćj jeżeli nie jeden z błogićj illuzyi przejdzie na 
powrót w smutną rzeczywistość, 

Najmocnićj za to wszystko przepraszam — lecz ja 
oóddzje innym tylko odwet, co mnie samego spotkało 
po odebraniu owego listu z Wiednia. Załuję tylko, 
Że nadszedł przed świętami i popsuł mi zupełnie a- 
potyt na święcone. Nauczony zaś tém doświadcze- 
niem — dziś wam go dopiero udzielam, abyście go aż 
po świętach zamieścili w kolamnach waszych — nie- 
chcąc, by czytelnikom Czasu to samo się, co i mnie 
stało. i aiych U 
Ogłaszając powyższą odezwę, widzimy potrze- 
bę dodać z naszćj strony; 1) że sprostowanie 
szanownego jéj autora, dotyczące ręcznego, biletu 
N. Pana, jest zbytecznćm, nigdy albowiem ani 
my ani żaden z naszych korespondentów, mówiąc 
o ostatnićm postanowieniu N. Pana w przedmiocie 
indemnizacyi, nie utrzymywaliśmy, iżby postano- 
wienie to objęte było patentem cesarskim , lecz 
donosiliśmy tylko, że w tćj mierze zapadła już 
najwyższa decyzya. Że decyzya ta nastąpiła 
w formie ręcznego biletu N. Monarchy, o tćm 
wiedzieliśmy dobrze, lecz nie mogąc podać jego 
tekstu do' wiadomości publicznćj, sądziliśmy być 
przyzwoitą rzeczą, nierozgłaszać wiadomości 0 
szczegółach, BIĘDOA nam tylko na drodze kon- 
fidencyonalnćj. 2) Że list z Wiednia przez sza- 
nownego korespondenta „Z nad brzegów strugi“ 
cytowany jest niedokładnym, kiedy donosi, że za- 


sady: wedle których pomoc właścicielom niegdy. 


dóbr w Galicyi ma być udzieloną, zależą dopiero 
od decyzyi ministeryów; w bilecie bowiem ręcz- 
nym N. Pana zasady te są wyraźnie wymienio- 
ne 1 treść ich jest ta sama co i wiadomości przez 
nas w tćj mierze podanych, lecz zastósowanie 
tylko takowych co do osób i potrzeb pojedyn- 
czy ch, zostawione jest uznaniu ministeryum, tak 
jak: to korespondent masz ze Lwowa w Numerze 
68 z zupełną wiadomością rzeczy donosił. 3) 
Wreszcie , że jeżeli nadzieje jednych pod wzglę- 
dem -szybkiéj wypłaty zapowiedzianego zasiłku 
mogą być zbyt przesadzone; obawa równie sz. 
korespondenta „% nad brzegów slrugić, że na za- 
siłek ten w dalekićj ledwo przyszłości rachować 
można, jest beżzasadną , CA kit wiado= 
mości dochodzących nas Z bar Z0 au doki 
źródła, komissye indemnizacyjne, A przynajmniej 


już w téj mierze stanowcze rozkazy, iżby czyn- 
ności poprzedzające udzielenie 46j nadzwyczajnej 


i JW. komissarz ministeryajny prezydujący w ko- 
missyi indemnizacyjnej krakowskićj do którćj ju- 
ryzdykcyi należą „6 cytkałow Galicyi, pod za- 
rząd administracyjny komisgyj gubernialnćj kra- 
kowskićj oddanych, wyjeżdża właśnie w tych 
dniach do Wiednia, W celu ostatecznego porozu- 
mienia się_w tej mierze z włąściwóm ministeryum 
i przystąpienia za powrotem niezwłocznie do wy- 
konania dobroczynnych rozkazów N. Monarchy. 


hui TE 
l Morespondencya Czasu. 


f i Poznan 25 marca. 

Deputowany Cieszkowski, wniósł do Izby IL. wniosek, 
w imieniu frakcyi polskićj, Poparty przez znaczną część 
frakcyi katolickićj, 0 zaradzenie, naglącćj potrzebie, po- 
większenia zakładów edukacyjnych w Księstwie. Jestfto 
wniosek powtarzający się na każdej sesyi sejmowój, z stro- 
ny deputowanych naszych, Poparty smutną rzeczywisto- 
ścią zakładów edukacyjnych istniejących w kraju, które 
niemogą objąć. garnącćj Się. do nauk młodzieży,- poparty 
żądaniami stolicy naszój duchownćj, w imieniu potrzeb i 
praw kościoła katolickiego , poparty wreszcie opinią ca- 


dego kraju, który na wszelkich drogach i przez najróżno- 


rodniejsze. organa od wielu lat, o zaspokojenie téj gwał- 
townćj i naglącćj potrzeby, prosi i woła. — Co więcćj 
rząd przez usta ministrów, wielokrotnie potrzebę tę wyraż- 
nie wniósł, a mimo tego, dlabraku funduszów, pomnoże- 
nia zakładów edukacyjnych odmówił , ibodaj czy i tą razą 
nie odmówi — Dziwna to rzeczywiście wymówka dla kraju, 


który się zwie państwem inieligencyż, dla braku fundu- 


j liczbie młodzieży "wychowanie naukowe 
podj wage tóm dziwniejsza, że to ten sam 
kraj i rząd, który tak niesłychane fundusze kościelne i 
edukacyjne u nas zajął i dotąd w swych rękach trzyma, 
Ale pominąwszy argumentacyą aż nadto łatwą, przeciw 
twierdzeniom rządowym, zastanawiając się nad rzeczywi- 
stością, stan obecny jest następującym: — Brak instytu- 
tów edukecyjnych w Księstwie, jest faktem przez wszysł- 
kie strony uznanym; żąda nowych stolicą arcybiskupia, 
żąda kraj przez swych reprezentantów, Ministeryum po- 
trzehę uznaje i tylko brakiem HOEGE się zasłania, jak 
więc obu stronom zadość uczynić? wedlug nas jest spo- 
sób, by to nastąpiło; a sposobem tym, aby rząd prze- 
znaczył budynek jaki, co przecie” nie z takiemi kosztami 
vyłoby połączone i pozwolił SPORY Jakiemu zakonowi, 
do czego naturalnie Jezuici najwięcćj się stosują, konwikt 
i szkoły. 7 

A wdaje nic mieć + apad temu, bo twierdził 
tylokrotnie, że chce wychowania religijnego, że równo- 
uprawnienie katolików uznaje, WreSZcie w ten sposób bez 
wielkich kosztów, uznanćj przeź Siebie potrzebie zadość 
uczynić może. Stolica nasza arcybiskupią, niezawodnie 
zadowolnionąby była, bo jój P d wsZystkiem chodzi 0 
instytut katolicki, któryby jéj modych duchownych przy- 
spasabiał — mamy nawet pewno dow Myśl podobna zu- 
pełnieby stolicę arcybiskupią panita; w artykule 
wstępnym. Szkoły polskićj, który *Y'X0 w gimnazyach przez 
zakony prowadzonych, lepsze NA Przyszłość sobie rokuje 
nedzieje, a w piśmie tem niemoże nie odbijać się zd. nie sto- 
licy arcybiskupićj, kiedy sekretarz 1 kapelan JO. Arcybi- 
skupa, g'ównym jest współredaktorem. Co do ogółu kraju, 
nie utrzymuję tego, by wszyscy Podobnem rozwiązaniem 
kwestyi téj zadowolnieni zostali, © za znaczną część za- 
ręczyć możemy, na_co dowód, 3% eela rodziców, synów 
swoich dawniéj do Fryburga, & zi do Briigellatte , Tir- 
lemont, Paryża, do instytutów edukacyjnych przez zako- 
ny prowadzonych, wysyła, i ty!so pddalenie a skutkiem 
tego większy koszt, czyni, Że nie sdz0 znaczna część 
młodzieży naszćj do tychże instytutów Jest wysyłaną. 

Ostatecznie jeszcze jednę uwagę A robić sobie pozwo- 
limy; młodzież polska z pewnością: co do zdatności z wszel- 
ką iana porównaną być może, 3/9 Z zdatnością w parze, 
idzie niesłychana żywość charakteru, wymagająca niesły- 
chanego dozoru, i położenia jeszcze większego akcentu 
na; baczność i dozór co do rozwiaiĘCIA charakteru, jakina 
stronę naukową, która młodzieży Paszój łatwićj przycho- 


komissya indemnizacyjną krakowska, odebrały 


pomocy, z jak największym pośpiechem ukończyć 


Rok 1853. 


Aans Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. - 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

À Za opłatą 
od wiersza petytowego zą jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


mag" Naar pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


dzi, Aby tćj potrzebie zadość uczynić, jedynym sposo ` 
bem są konwikta; na to dowodem, ilu ludzi znakomitych 
w kraju wydał końwikt pijarski w Warszawie, chociaż nie 
tak bardzo wysoko stał pod względem naukowym; ilu lu- 
dzi krajowi użytecznych wychodziło z korpusów kadetów 
w Królestwie. Porównywając te rezuliata z rezultatami 
gymnazyów naszych, nie można sumiennie nie przyznać, 
że porównanie niekorzystnie na stronę gymnazyów ole- 
cnych wypadnie. Nikt pewno, największy nieprzyjaciel 
temu nie zaprzeczy, że młodzież nasza pełną jest zdatno- 
ści, talentów, czemuż tak mało z tego owoców, oto, bo 
organizacya szkół naszych całkiem nieodpowiednia, nie- 
mal przeciwna charakterowi narodowemu. 1 
Jeźli więc rząd sumieanie chce potrzebom edukacyjnym 
Księstwa zadość-uczynić, niech zrobi próbę z zakładem 
edukacyjnym, przez zakon prowadzonym, co mu braku- 
jących funduszów oszczędzi, bo tylko budynku potrzeba, 
konwikt zaś sam siebie utrzyma. Obywatele nasi, kwestyą 
tą się trudniący, również sumiennie rozważyć winni, że 
oprócz tego, że w ten sposób, dla małych kosztów, naj- 
prędzój do nowego instytutu edukacyjnego dojdziemy, je- 
szcze i to głównie nad tóm się zastanowić wypada, jak 
małe owoce przynoszą dzisiejsze gymnazya, na praski 
sposób uorganizowane, jak dla charakteru młodzieży na- 


/Szój, konwikta są niezbędne, które tylko mieć możemy, 


jeźli zakład jaki edukacyjny, zakonowi, jezuitom, pod 
zarząd oddanym będzie. 
Przedmiot ten tradno w liście wyczerpnąć, chcieli- 
byśmy go jednak poruszyć, by pominiętym, przepomnia- 


"nym nie został, 


Litografowana Korespondencya Berlińska wspomina, że 
JO. ksiądz Arcybiskup Przyłuski , niezadługo otrzyma ka- 
pelusz kardynalski; nie słyszeliśmy o tóm, mie całkiem 
wierzymy, wiedząc. jaki wpływ. mają rządy krajowe na 
stolicę apostolską, gdy o kardynalstwa chodzi, z wdzię- 
cznością byśmy jednak wielką przyjęli zaszczyt ten, gdy- 
by rzeczywiście miał być przeznaczonym JO. Arcypaste- 
rzowi naszemu, jako dowód, że stolicą apostolską nie 


zapomniała kościołą polskiego. 


(Spóźnione) Wiedeń 24 marca. 

6 Lord Strafford-Redcliffe miał wczoraj długie posłuchanie 
u hr. Buol de Schauenstein.. Przepędził potóm kilka go- 
dzin u lorda Westmoreland u którego jest dzisiaj na o= 
biedzie z wielu innymi dyplomatami. Missya jego do Ca- 
rogrodu, jest pojednawczą. Zdaje się, że gabinet angiel- 
ski chce się w tćj mierze z tutejszym porozumieć. W tém 
usposobieniu szukać trzeba objaśnienia do tego co lord 
Russell powiedział niedawno w parlamencie o wychodź= 
oach lombardzkich w Piemoncie i do tego co lord West- 
morelaad mówi tu o wychodźcach węgierskich w Londy- 
nie. Lord Strafford-Redcliffe zabawi tu dni dwa lub naj- 
dalćj trzy. Pogłoski spokojnego załatwienia kwestyi pod- 
niesionych w Stambule, zaczynają znajdować więcćj wia- 
ry w świecie nawet dyplomatycznym. 

N. Pan pokazuje się bardzo względnym dla jenerała 
księcia Castelcicala z. Neapolu. Z połecenia cesarskiego 
jenerał hr. Griinne towarzyszył wczoraj księciu Caste'ci- 
cala w powozie dworskim do stajen cesarskich, gdzie obaj 
przyjęci byli przez jen. Karola de Lichtenstein. Jutro ró- 
wnież z polecenia Cesarza, jenerał książę de W irtemberg 
towarzyszyć będzie księciu Castecicala do zwiedzenia 
szkoły jazdy konnćj, 


„ Berlin 26 marca. 

tzPiąta rocznica rewolucyi marcowój przeszła tu tak 
spokojnie, że, gdy żaden z dzienników i słowem o nićj 
nie wspomniał, nie przyszło i mnie na myśl; zapisać 
w korespondencyi mojćj przynajmnićj tę uwagę, Że A > 
mięci tutejszój ludności obchód wielkiego dnia „578 = 
go roku* stracił podobno cały swój urok ery Nie 
przestał być nawet pamiątką żałoby po „dał ły Sioi a 
byłbym i dziś o nim wspomniał, pd ość są ym 
tygodniu policya tutejsza, lepszą obdaóek ij zyjskie. kuć 
była rozpoczęła polowania na naa ślad 'niemój z, 
pelusze, w których zapewne maj zbyt rażącój pad dł 
jednak widocznćj, i spokojna tów. Wprawdzie połów 


omnienie | 
pz Tyl tak obfitym, jak w «yje roku w Monas 
chium, Liczba osób” przytrzymenych 1 napomnianych, ahy 


i iate dofąd czubki swe innóm ozdabiali. pokryć 
niema wynosila, wedle w brukowych wiadomoś eari 
Gwykie dobrze informowanćj „Cioci Vossa“, wiecgi r 


: 4 é 
80. Policya też tutejsza, szanująca prywatną m ażby i 


2 


i 
zakazaną własność , nie skonfiskowała, tak jak monachij- 
ska, zdobytych. filców, do czego tém mnićj czuła się mieć , 
że zakazu noszenia ich nie była ogłosiła, i 0- | 
głosić go nie ma podobno i teraz zamiaru, Dla czego? | 


prawo, 


nie wiem. Zapewne nie z obawy przed Kladderadaczem, 
który policyą monachijską brał nielitościwie na fundusz. 
Prędzćj dla tego, że to rzecz tak małćj wagi, którćj do- 
pilnowanie poruczyć można bezpiecznie konstablom cho- 
dzącym po ulicach, dając im moc zastósowania w każdym 
pojedynczym przypadku nigdy niezawodzącego „argumen- 
tum ad hominem*, Przypadków takich zr: szlą bardzo mało 
będzie w Berlinie, który przywykł stroić się modą pa- 
ryzką; najgorzćj wyjdzie na tóm jeden z tutejszych ka- 
peluszników, który w źle obrachowanćj spekulacyi, są- 
dząc, że w sztywnym Berlinie kalabrezy mogą się stać 
modą, kazał ich zrobić parę tysięcy. Jeśli ich nie wy- 
wiezie do Hamburga lub Bremy na sprzedaż dla emigran- 
tów, będzie przymuszony zbić filc w surową massę i no- 
wy wyrób zastósować do gustu i mody dozwolonych przez 
policyą. Policyi nie łatwo będzie, zwłaszcza podczas lata, 
prowadzić dozór nad kalabrezami , które podróżujący na 
kontynencie Anglicy dość powszechnie teraz noszą. Chciał- 
bym być świadkiem sceny konstabla z Anglikiem taszczo- 
nym z powodu swego brunatnego filca na policyą. Zdaje 
mi się, że cała ta dzisiejsza ostrożność i ostrość policyjna 
jest tylko chwiłowa i zastósowana li do ludności niźższćj, 
wedle przysłowia: „die kleinen Diebe knüpft man an, die 
grossen lässt man laufen.“ Nie przypuszczam, aby policya 
pruskiéj stolicy, w któréj i bez tego żadnego niema po- 
pędu do oryginalności w ubiorze i stroju, uważała dozór 
i nad tą gałęzią przemysłu za potrzebny dla bezpieczeń- 
stwa państwa, i wzorem przepisów mody wydanych w obu 
Hessyach takowe i dla tutejszych mieszkańców miała za- 
miar ułożyć i zastósować. ! 

Wiadomości politycznych większój wagi niemasz Ża- 
dnych. Kwestya turecka, wedle doniesień londyńskich i 
paryskich, nie ma się znajdować w stanie tak krytycznym, 
aby zgodnie, bez wstrząśnienia pokoju europejskiego, za- 
łatwioną być nie mogła. W tym względzie wiadomości 
wiedeńskie są tu dla nas najważniejszóm źródłem. De- 
pesze idące przez Marsylią, zdają się niemieć téj pe- 
wności. Szwajcarya miała wezwać pośrednictwa cesarza 
Francuzów w konflikcie swym z Austryą. Donoszą, że 
cesarz przyjął wezwanie. 

Morderstwa, które tu teraz dość często się powtarzają 
i popełniane bywają z niesłychaną bestyalnością, nie zo- 
stawiają śladu człowieczeństwa w zbrodniarzu, mają po 
większój części za powód żądzę rabunku, rzadko inną 
jaką namiętność. Ta nieustająca napaść na własność pu- 
bliczną i prywatną, mimo surowych praw, które na naj— 
mniejsze popełnienie tćj zbrodni są przepisane, napełnia 
umysły pewną trwogą i rzuca ziarno niezaufania nawet 
przeciwko najwierniejszym sługom i robotnikom. Znam 
zamożne osoby, które przed spoczynkiem każą wszystkie 
pokoje i komory przeglądać, czyli się kto do nich w dzień 
w celu nocnego rabunku nie zakradł. Tu jest pole dla 
policyi do pilnego i energicznego dozorowania nad bez- 
pieczeństwem życia i własności mieszkańców. Morderca 
mosięźnika Bontaux potrafił po dokonaniu zbrodni oknem 
wyskoczyć na jedną z pierwszych ulic stolicy, wśród ja- 
snój księżycowój nocy, i dostać się bezpiecznie aż do 
mieszkania swego — niepostrzeżony ani przez konsta- 
blów, ani przez stróżów nocnych, których ma każda ulica. 
Dopiero po ogłoszeniu nagrody 200 tal. za wykrycie zbie- 
głego, udało się go ująć w własnóm mieszkaniu za de- 
nuncyacyą gospodarza. Okropne te zbrodnie powinnyby 
nie samę tylko ciekawość zaspokajać lub trwożyć, lecz 
dać powód do większego zgłębienia moralnego stanu klas 
niższych, mianowicie roboczych. Musi w nich panować 
wielkie zepsucie, skoro człowiek noszący na sobie cechę 
jakiejś kultury przyjść może do takiego zdziczenia , jakie 
się tutaj w ostatnich. kilku morderstwach pokazało. 

Myślałem, że walczymy tutaj z ostatkiem uchodzącćj 
zimy. Omyliłem się; po śniegu, który dwa dni ciagle pa- 
dał, tak, że znów sankami zaczęto jeździć, nastąpił wczo- 
raj mróz 6 stopni, który nawet dzisiejszemu południo- 
wemu słońcu nie schodzi z drogi. Strasznie dotkliwą Z8- 
czyna być ta zima, stworzona jakby umyślnie dla meteo- 
rologów, aby na nićj robili swe doświadczenia, rzadko 
prawdziwsze jak powietrzne prognostyki stuletniego ka- 
lendarza. z 

Wczorajszy dzień, tojest Wielki-Piątek, jako najuro- 
czystsze święto ewangielickie, obchodzony był z wielkióm 
nabożeństwem W katedrze, która wieczorem aż. ku nocy 
była rzęsisto oświecona. W kościele katolickim nabożeń- 
stwo przy grobie nie bywa tak rzewne i wystawne jak 
w Polsce; wszystko kończy Si na jednóm kazaniu; ko- 
ściół nawet nie jest przez cały dzień Otwarty, 


Paryż 24 marca. 

Nie gniewajcie się, że każę wam opłacać porto za list 
który wam nic nowego nieprzynosi, i który odpowiada 
tylko na krytykę mego artykułu o cywilizacy! angielskiej 
i franouzkićj, zamieszczonego w Czasie 2 dnia 9g0 t. m. 
Darujcie mi nadużycie gość nności, pamiętając, że rzadko 
do was pisuję, i że gdybym czekał stósownój. sposobno- 
ści, wszyscyby mieli czas zapomnieć nietylko o moim ar- 
tykule, co byłoby naturalnóm, lecż I 6 krytyce Podgó- 
rzanina Karpackiego , którą tenże artykuł w Czasie z d. 
17 wywołał. Zresztą niesądźcie, aby piórem mojóm kie- 
rował sam osobisty interes. Nie idzie ju 0 mnie, bo kry- 
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zwoli, że zakończę całą polemikę usprawiedliwieniem się 
z zarzutu jaki uczyniłem Francuzom, że są zniewieściali. 
Podgórzanin każe mi się przypatrzyć kirasyerom francu- 
zkim. Nieprzeczę, że argument jest potężny, szezegól- 
n.ój kiedy się wspomni na wrodzoną waleczność Francu- 
zów, którą znali nasi ojeowie; ale czyż rasa ludzi niejest 
większa i ogólniejsza w Anglii? Czyż statystyka i słowa 
Montalemberta, wyrzeczone na trybunie za L. Filipa nie 
wykazały, że rasa francuzka coraz się osłabia, i Że po- 
bór zdrowych rekrutów staje się coraz trudniejszym? Dla 
zachowania zgody z szanownym krytykiem, dałbym. mu 
tylko racyą pod jednym względem, tojest że Francuzi są 
mnićj zniewieściali niż młodzież polska wychodząca z mo- 
dnych salonów warszawskich, którą w Paryżu widujemy. 

Nie, panie Podgórzaninie karpacki, ja niejestem Fran- 
zosenfresser, ja nie rzucam kamieniem na tę Francyą, 
w którćj żyję od lat dwudziestu; ale uniesiony. pobudką 
ważną i prawą, którą każdy światły Francuz zrozumie, 


tyk mój, co wiele na polskiego krytyka, grzecznie się 
o mnie wyraził. Idzie tu o rzecz dość ważną, a przynaj- 
mniój o dość ważne zadanie, które warte jest wyjaśnie- 
nia iyktóre mam/nadzieję, nie znudzi bardzo czytelników 
Czasu. 7 

Łaskawy Podgórzanin zrobił mi zaszczyt zbrałania mnie 
ze świętym Kryspinem, a nie raczył mi Zrobić i. 
uważnego przeczytania mnie i zrozumienia. Zaiste, jeżeli 
obowiązany mu jestem za jego grzeczność w formie, to 
niemałą Czuję do niego urazę za taką niegrzeczność 
w rzeczy. Starając się pokazać, jak opacznie rozumianą 
jest nieraz cywilizacya, wspomniałem 0 modnych salo- 
nich warszawskich, które niewiedziały, że naśladując Pa- 
ryż tak jak go wystawiają romanse francuzkie, naślado- 
wały to co było w nim sprosnóm. Na to mój krytyk od- 
powiedział: „Te salony ściągnęły na siebie niechęć lite- 
ratów chyba dlatego, że się do nich niewchodzi z cyga- 
rem w gębie...*. Ale! panie Podgórzaninie , tak niegodzi 


się krytykować pracy małćj i małoważnćj, 1002 napisanéj staram się wykazać mym ziomkom prawdę, prawdę od- 
sumiennie. Jam hie. uderzał wcale na poważne domy, czy | bieraną codziennie z ust samych Francuzów. Między Fran- 


cyą i Polską znajduje się za wiele styczności, a nawet 
za wiele podobieństwa, abyśmy mieli się lękać powiedze- 
nia prawdy. Prawda ta była różnie dawnićj przedstawia- 
ną, ja ją przedstawiłem jakem ją zrozumiał po długióm 
obcowaniu z obydwoma narodami. Francuzi mają różne 
zalety: są to ludzie przyjemni, litościwi, grzeczni, usłu- 
żni i nadzwyczaj oszczędni; mają oni dużo serca a na- 
wet dużo czci dla umarłych, ale są to zalety ich słabo- 
ści. Ducha obyczajów i charakteru, które tworzą wiel- 
kość człowieka im niedostaje, i sami to czują najlepićj. 
Aby się przekonać o braku ducha obyczajów, dość rzu- 
cić okiem na romanse francuzkie i angielskie. Romanse 
francuzkie są zwykle pełne sprosności, kiedy angielskie 
mogą być czytane nawet przez dzieci. Popularność Eu- 
geniusza Sue i Aleksandra Dumasa zyskaną została ko- 
sztem obyczajów, kiedy popularność Dickensa zyskaną 
została podniesieniem i utwierdzeniem obyczajów. Obe- 
cnie Anglicy płacą Dickensowi miliony za romanse , które 
są niemal kursem moralności. Te to obyczaje podnoszą 
w Anglii wielkość człowieka, tak niezbędną w egzysten- 
cyi narodów. Anglik silny, pracowity, przedsiębiorczy, a 
mało uczuciowy, spędzając czerstwo i surowo swe lata, 
żywi w sobie wszystko co jest wielkióm i Śmiałóm. Aby 
się przekonać o téj prawdzie, dość przypomnieć sobie jak 
się kojarzą angielskie małżeństwa. Anglik bierze za żonę 
tę którą kocha, bierze ją chociaż ona nic niema , wychodząc 
z męzkiego przekonania, że on wyżywić żonę powinien; 
kiedy gdzicindzićj.... Ale dość słów próżnych, skoro zro- 
izanic iob_niechea nawet ludzie poważni. Jeżeli szano- 
i WódGójk i - py 
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su, opisujący ostatni karnawał poznański, i romansową 
dyplomacyą naszćj młodzieży. 


Przegląd Polityczny, 


Oprócz sprawy wschodnićj, która w wysokim stopniu 
zajmuje cały świat polityczny, niemasz pod innym waglę- 
dem ważnych nowin, wszelako. sama Jodie ta sprawą, ja- 
ko obehodząca z bliska wszystkie stosunki między pań- 
stwami Europy, nigdy dosyć traktowaną być nie może. 
Wszakże przez święta pic nowego nia otrzymaliśmy w tój 
mierze, prócz następującćj depeszy telegraficznój z Pa- 
ryża 26 marca, oczywiście w tój chwili spóźnionćj, która 
przecież wyprzedza jeszcze dzienniki francuzkie: ! 

„W Konstantynopolu rozpoczną się wkrótce konferencye 
między Rossyą, Francyą i Turcyą względem miejsc świę- 
tych. Austrya żąda być do nich przypuszczoną i praw- 
dopodobnie żądania temu zadosyć się stanie. Rząd an- 
gielski przesłał rozkąz admirałowi Dundas, aby powrócił 
do Malty; rozkaz był zbyteczny, bo go zastał w Malcie. 
Flota francuzka’ płynie do Archipelagu“. l 
opt timi tu jedynie zamiar załatwienia sprawy groba 
kt „ay k raczój sprawy pod łą nazwą się kryjącój, boj, 

e z dwóch państw europejskich zajmie przeważne sta- 
nowisko w Jerozolimie i opiekę nad chrześcianami w Sy- 
ryt. Inna strona sprawy obecnćj tureckiśj nie znajdzie 
możę załatwienia na tych konferencyach. Pomimo urzę- 
dowego artykułu Journal de Constantinople który dzić 
podajemy, a gdzie wyraźnie przyrzeczono zadość uczynić 
Żądaniom Rossyi, uzbrajania tego państwą nie ustają, ow— 
szem "rm dzienniki donoszą o koncentracyi wojsk 
rossyjskich na południu. W całćj tćj sprawie rola Anglii 
nie da sią dokładnie zrozymieć , chyba przypuściwszy tru- 
dną skąd inąd ewentuałność, iż Anglią sprzyja krokom 
przez Rossyę przedsięwziętym alho. nawęt i zamiergonym; 
przecież artykuły Timesa dozwalają się tego dorozumiówać, 

Times z dziwnym uporem ciągle przy tóm obstaje, że 
przedmiotem missyi księcia Menżykowa nie jest nic inne- 
go, jak tylko kwestya -miejsc świętych , nierozwaźnie po- 
ruszoną przez Franeyą, a która Anglii wcała niedotyczy, 
zaczóm i wdawać się w zajście obecne niepowinną. 

Morning Chronicle dziennik ministeryal8%, który po- 
czątkowo zbijał twierdzenia Timesa, tym Samym teraz 
przemawia językiem. ` 

Co do nas, jakkolwiek pragnąć musimy spokojnego za- 
etat si sprawy, to wszakże eie opty- 
i mizmu Timesa i nie mpte àa ia 
pa = temu zaprzeczy? ale CZY Francuzi mając lepsze ; dzień przynosi AJ artyku logo dziennika, bo sumo 
duchowieństwo, mają ducha religijnego? Niech nad tą | ciągle, tylko innemi słowy utrzymujący, mocne mamy 
różnicą raczy się zastanowić mój krytyk, i niech mi. po- ! przekonania, że missya 0 którćj mowa wysokie ma zna” 


salony warszawskie; jam uderzał tylko na owe modne 
salony, do których wchodzi się właśnie z cygarem lub 
z cygarelką w gębie, albo do których niedawno tak się 
wchodziło; jam ie podnosił ręki na życie towarzyskie, 
które uważam za główny środek cywilizacyi» leez na mo- 
dne, lionki, na Jafiryndy, z których wyśmiewają Się dzi- 
siaj teatra paryskie. Krytyk mój niewie może, że tak nie- 
przyzwoicie postępują z lionkami warszawskiemi Francu- 
zi; ale tak jest. Zapewnić się o tém może Od podróżnych 
Polaków, którzy się nieraz przedemną na to skarżyli. 
Podgórzania nazwał „niezabawną facecyą* liczby, któ- 
re podałem o stosunku posiadanych książek do ludności, 
Daruje mi, że niezgodzę się na jego facecyą, I że na- 
zwę podane przezemnie liczby zabawną prawdą. Liczby 
te wziąłem z Examiner, zdającego sprawę Z obrad par- 
lamentu nad instrukcyą publiczną w Anglii. Uderzyły 
mnie one i dlategom je zanotował. Żałuję, żem nie za- 
pisał daty dziennika, i że jej niemogę memu krytykowi 
przytoczyć. Rzeczone liczby wydały się 1 mnie niepra- 
wdziwemi, alem im uwierzył kiedym przypomniał sobie, 
że w Anglii jest mało bibliotek publicznych; że Anglicy 
niekochają się ni w teoryach, ni w systematycznych u- 
miejętnościach; że w Anglii mało jest książek ściśle nau- 
kowych, że lekarze i inżynierowie udają się często po 
teoretyczną naukę do Francyi i Niemiec; że wreszcie 
książki, jakie się znajdują po domach prywatnych, skła- 
dają się ponajwiększćj części Z romansów i opisów po- 
dróży. Wiele uczynię, dla zachowania zgody z Podgó- 
rzaninem, jeżeli przytoczone przezemnie liczby nazwę za- 


bawnóm prawdopodobieństwem. — 2 

- Teraz przystępują do rdzenia artykułu o cywili- 
lzacyi angielskićj i francuzkiéj. Podgórzanin przyznaje mi 
„najlepsze cele i najlepszą wiarę“.  Najserdecznićj dzię- 
kiiję za tak uprzejme względy, rara avis w polemice 
polskićj, okazane względem literata, chociaż nim nieje- 
stem. Szanowny krytyk czyni więcéj: dzieli on zupełnie, 
słowa są jego, mój sposób widzenia, kiedy uwielbiałem 
duch narodowy, miłość ojczyzny, swobody, organizacyą 
towarzyską i rządową (nic o tóm niemówiłem), prakty- 
czność i mądrość Anglików; zgadza się niemnićj zemną, 
że Anglicy mają wiele charakteru, z Francuzi mają go 
bardzo mało, i że ten charakter więcćj znaczy niż rozum 
i wiadomości; ale niezgadza się zemną, kiedy przecho- 
dzę do życia prywatnego obu narodów, kiedy pokazuję 
życie prywatne Francuzów pjako łańcuch występków, ja- 
ko ostatni stopień zniewieściałości i niemoralności...*. Ale! 
Panie Podgórzaninie, daruj Że się powtórzę, ale przez 
Boga! tak niegodzi się krytykować pracy napisanćj z po- 
budki uczciwćj, choćby z pobudki św. Kryspina, napisa- 
nćj nadto z oględnością na jaką zasługuje Francya. Ar- 
tykuł mój niewystawia wcale życia prywatnego Francu- 
zów „jako łańcuch występkóW» jako ostatni stopień nie- 
moralności“, Są to słowa krytyka, nie moje. Ja powie- 
działem przeciwnie, że „Paryż jest moralniejszym i po- 
ważniejszym niż go wystawiają dowcipnisie paryscy, że 
w Paryżu dobry ton jest surowy» skromny i przyzwoity“. 
Ja ostrzegłem polskie lionki; że źle znają Francyą, nie- 
śmiejąc dodać, że się Francya % oe TPE bf 
rzaciłem tylko Francyi „brak ducha obyczajów, brak czci 
dła cnoty i brak ducha religijne8" : Czy niemiałem w tém 
racyi? Czy zarzut mój niewychodzi codziennie z ust sa- 
mych Francuzów ? Francya , jak ażdy inny naród, ma 
dobre i złe, ma nawet więcój dobrego niż złego, ale nie- 
ma jeszcze ducha dobrego, Y: ducha obyczajów. Aby zbić 
mój zarzut, Podgórzanin wchodzi w szezegóły, których 
wcale albo bardzo mało dotkaąłem, nawet w prowadze- 
nie się małżeńskie Francuzek | Angielek. Wybaczy mi, 
że za nim na to pole niepójde: Choćbym wychodził z mał- 
żeńskich teoryj Balzaca, r07Prawa na tém polu byłaby 
zbyt śliską, a dobry ton nakazywałby dać racyą obudwu 
narodom. Trzebaby być zuchwalcem, aby przedzierać za- 
słonę angielskiego cant i francuzkich convenances. Pod- 
górzaninowi „nie przypada do smaku religijność angli- 
ków, dlatego, że w Anglii duchowieństwo żeni się i ba- 
wi. Ale ja niemówiłem 0 duchowieństwie, tylko o duchu 
religijnóm mieszkańców, co jest CO innego, i co, jeżeli 
się niemylę, przemawia za charakterem Anglików.  Du- 
chowieństwo francuzkie jest surowe i budujące, któryż 
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banku eskomptowego dla Sląska. 

— Gaz. peszteńską pisze: Z okazyi wyzdrowienia 
J. 0. K. Mości, J. C, W. arcyksiąże gubernator kraju 
spowodowany był wielu za przekroczenie praw wy- 
jątkowych przez peszteński sąd wojenny uwięziony m 
»sobom karę aresztu Częścią człkowicie, częścią zu- 
pełnie odpuścić lub złagodzić, częścią zaś mniej ob- 
ciążonych uwolnić od dalszego dochodzenia. 

— Mnisteryum skarbu upoważniło urzęda celne 
w Starćj Orszowie i Zemuniu do przepuszczania ty- 
toniu tureckiego nie wyżćj nad 20 fantów cłowych 
- Z: dla podróżnych tureckich Dunajem pły- 
nących. 

— Byrekeya polieyj w Wiedniu dowiedziała się, 
że przyn szene bywają do wymiany do banku ban- 
knoty na 1 lub © zèr, Najnowszej formy a zlepione 
e kawałków, tak iż tę niezupełnie całość przedsta- 
winją; domyślono się Przeto, iż banknoty takie umy- 
ślnie są tak krajane i potem slepiane aby z różnoro- 
dnych niedostających kawałków nowy otrzymać ban= 
knot. Przeto zwraca się uwaga publiczności na ten 
nowy rodzaj wą albowiem banknoty tak pod- 
lepiane nie będą przyjmowane przy wymianie w Cà- 
déj swojćj nominalnćj wartości. 


czenie i godną jest całój uwagi, jaką na siebie w pićr- 
wszćj zaraz chwili ściągnęła, a pozorna obojętność mi- 
nisteryalnych dzienników angielskich, pozwala tylko, mó- 
wimy, przypuszczać jakieś tajne porozumienie się; inaczój 
bowiem, Anglia, zawsze tak drażliwa na każde zajście 
na Wschodzie, nieuznawałaby zapewne za stósowne trzy- 
mać się biernćj w obecnćj sprawie polityki. 

W Konstantynopolu jak donosi Ost Deutsche Post obiega 
wieść, iż Persya zażądała na przypadek wojny opieki 
Rossyi. 

Dzienniki wićdeńskie przyniosą nam może dziś wieczór 
inne jeszcze wiadomości ze wschodu, wszakże święta i 
nieregularne nadchodzenie poczt, zostawiły nas bez naj- 
świóższych nowia południową drogą odbióranych, zaś 
francuzkie dzienniki nie wiele na tę zawikłaną sprawę 
rzucają światła. 

Książę Daniel Czarnogórski wydał odezwę nakazującą 
wstrzymanie się od napaści i rozbojów w granicach Turcyi. 

Zresztą nie mamy dzisiaj z zachodnićj Europy nic wa- 
żnego do doniesienia. 

ZZA POZZO WALIZKA MF OEI 

Wiedeń 26 marca. Składki na kościół uczyniły 
po dziś dzień 460,268 złr. 165 dukatów it.d. 

— Gmina Tryestska opłacała dotychczas ryczał- 
towy podatek do skarbu publicznego, który następnie 
rozkładała między mieszkańców. Rodzaj ten poboru 
trwał trzy lata; Rada gminna tamtejsza postanowiła 
upraszać NPana o przedłużenie tego rodzsju poboru 
na dalsze lat 6. 

— Wkrótce ma być ogłoszoném nowe prawo eme- 
rytalne dla urzędników, którego podstawą ma być jak 
utrzymują liczba 45, do którćj dodaje się ląta służby 
a zebranie pomnaża się przez roczną płacę emery- 
tów i od iloczypu tego edeina się dwa zera, a cyfra 
stąd wynikła stanowić ma płacę emeryta. Przykład 
najlepiej to wykaże: Urzędnik służy 25 lat i pobiera 
1 złr. płacy. Emerytura jego oblicza się naste- 
pnie 4525 X1000—7 . Płaca emerytalna wy- 
niesie przeto 700 zër. 

— Celem wzajemnych dogodności, niektóre prze- 
pisy tyczące się przesyłek towarów między Austryą 
i Prusami wprowadzone będą jeszcze przed termi- 
nem rozpoczęcia działalności traktatu handlowego. 
Mianowicie BAPIABIĘ mają ars „pisópiców. paspor- 

ujednos . 
owy gie m powieszono w Medyolanie za 
rokiem sądu wojennego: 
Angelo Gamberi szewc, Angelo Bissi i Pietro 
Colla tragarze, przekonani przez świadków, pierwszy 
iż posiadał sztylet, dwaj drudzy iż należeli do zbroj- 
nćj bandy, która napadła na żołnierzy nad kanałem 
w pobliżu Porta pb TA "a 

— Ną prośbę kuryi arcybiskupićj w Medyolanie 
iàu W niedzielę kwietnią bić w Ja blast ka- 
tedrze, o czóm zawiadomiono mieszkąńców osobnem 
obwieszczeniem. ara na Bu żelaznych przy- | g 

jcone zostały w dawny sposób. À 
= Przed Ei jida peszy ogłaszającćj amne- 
syę uczestnikom procesu mautuańskiego i wydaniem 
stosownćj proklamacyi, tegoż właśnie dnia jeszcze 
skazano następujące osoby: Pietro Frattini pisarz 
przy adwokacie, Franeesco Rosetti Dr med, France- 
sco Tartarotti kondukter poczty, przekonani zostali 
po prawnie wykazanćj istocie czynu dwaj pierwsi 
włąsnem zeznaniem, trzeci ze zbiegu okoliczności, 
iż Frattini miał wiadomość o engil ais rowe- 
lucyjnego w Mantui i celach jego, iż doń należał, na- 
jeż don A funduszów komitetowych do schadzek, tam 
przechowywał? tajną drukarnię, przechowywał w do- 
mu własnym zbójców wysłanych na zamordowanie 
komisarza policyi Rossi it.d. Rosetti był członkiem 
tajnego związku w Lodi w tych samych celach dzia- 
łającego i otóm nie doniósł władzy; Tartaretti prze- 
woził papiery i książki rewolucyjne z Medyelanu do 
Werony; dwaj pierwsi skazani na śmierć, trzeci na 
4 lata twierdzy w kajdanach, a wszyscy trzćj na 
zwrót kosztów procesu solidarnie i szkód dla państwa 
wynikłych. Frattini powieszony został 19 marca, 
z ułaskawiony na 15 lat twierdzy w kaj- 

ach 


rethusą o 53 i Modest 16 7 : 
arostatków od 6 do 28 EŃ Arai 46 gjenych 
jet deiat i 6,319 ludzi załogi. ów, 
.drugićj strony flota rosyjska, stojąca w B 
stopolu liczy 13 okrętów, mianowicie.. Via S 
Apostołów, Roscistaw, Swietostaw , Selafon i Trzy 
Światy wszystkie sześć o 120 działach, inne siedm 
po 84 dział, dalćj S fregat po 60 dział i sześć kor- 
wet po 18 do 34, nie ficząc pomniejszych statków 
transportowych. 

— Dziennik Assambdlee-Nationale w ten sposób 
charakteryzuje stosunek między Anglią a Francyą 
w myte e an nA zb 

aabinet angielski sądzi, jak się zdaję ż Yea 
ka W. Brytanii nie badriah bynajmniej PR 
w zajście dzisiejsze między Rosyą a Turcyą. Kwe- 
stya sporna wywołana zostąła przez Francyą , wy- 
nikła bowiem ze sprawy miejsc świętych, Gdyby 
Francya nie była sprawy tej poruszyła, gdyby nie 
była wymogła na Porcie firmanów utwierdzających 
dawne traktaty, to i Rosyi nie byłoby przyszło do 
głowy, upominać się o wyłączny protektorat nad 
greckiemi Porty poddanymi i nie byłaby postawiła 
żądania, bardzo dla Francyj dotkliwego, aby nieroz- 
strzygnięte oddawna punkta sporne między Grekami 
a katolikami w Jeruzalem, na korzyść pierwszych 
zostały rozwiązane, bez względu na dawniejsze kon- 
cesye F'rancyi uczynione. Od chwili jak Auglia po- 
zostawia Sułtana własnemu losowi, nie pozostaje mu 
nie innego jak ustąpić wszystkim Rosyi żądaniom, 
Francya jako mimowolna przyczyna kłopotów, w ja- 
kieh się Porta znajduje, sama jedna mogłaby poczytać 
za obowiązek honoru, przyjść jćj w pomoc. Ale w 0są- 
motnieniu, w jakićm się znajduje, byłoby to rozpacz 
liwem, awanturniczem przedsiewzięciem i poczytuje- 
my rząd nasz za zbyt mądry i przezorny, aby się 
w takowe miał wdawać. Zwykły to los nowopo- 
wstałych rządów, że się w smutnćj znajdują alter- 
natywie, albo w braku aliansów zrzeczenia się wszel- 
Paryż 25 marea. Rządowę dzienniki usiłują cią- | kiego w Europie wpływu, albo też nna wpły- 

wzgłędem grożąc wu tego emocą, na najwię*sze wystawiając si 

tak a 4 brara pmr byst d darch 

— Poseł angielski lord Cowley mia? wczoraj kon- 
ferencyą z posłem tureckim a. P. de La- 
cour wyjecha? we wtorek do Marsylii, skąd wczo- 
raj warst musiał do Carogrodu. 

— Onegdaj umarł jenera? Arrighi, książe Padwy, 
członek Senatu i gubernator pałacu Inwalidów. Zmarż 
ły, był redem z Korsyki i kuzynem Cesarza; zosta- 
wia dwoje dzieci, syna, na którego spada tytuł ksią- 
żęcy i córkę, panią Thayer, Żonę głównego dyrekto- 
ra poczt. i bAs 

e4 esza telegraficzna z Marsylii donosi, że mar- 
szałek Saint-Arnaud ma się lepiój i wychodzi co- 
dziennie na przechadzkę. i 

— % powoda wielkiego tygodnia wszystkie teatra 
cesarskie (W. Opera, Opera komiczna, Théâtre Fran- 
Çais, Operą włoska i déon) zamknięte zostają od 
W. czwartku do niedzieli. Inne teatra pauzują tylko 
w wielki piątek. 

— Przed radą wojenną pierwszćj dywizyi, to- 
czy się od wczoraj proces Póricharda, obwinionego 
o zamordowanie arcybiskupa Affre w powstaniu czer- 
wcowym 1848 roku. 


„W wojnie 1828 roku armia rosyjską, posuwając | Włochy. 
się wgłąb Turcyi uznała za rzecz łatwiejszą przejść ; Dziennik turyński Italia e Popolo rozesłał do swo- 
nieprzebyte niemal góry Bałkanu, aniżeli wkroczyć ich korespondentów okólnik zawiadamiający ich, ik 
przez Bosfor. Usiłowanie wysadzenia armii na inny | listy do redakcyi pisywane pocztą, otwierane bywają. 
punkt nadbrzeżny morza Czarnego równie jest nieprzy- Jeneraloa dyrekcya poczt wytoczyła proces dzienni- 
puszezalne, gdy flota rosyjska stojącą w Sebastopołu pie | kowi o oszczerstwo i potwarz. Dziennik Genueński 
mogłaby wysadzić więcćj nać 20,000 ludzi, które | Maga skonfiskowany został na dniu 17 marca za 
miałoby przeciwko sobie 50,000 tureckiego wojska, rasą obrażający obcych panujących i obce rzą= 
j a bułem. . 
aa Pojęcia Menżykowa doprowadzi jak się Z W dodatku wieczornym do Gaz. Wiedeńskiej 
spodziewamy do spokojnego rezultaty, Wprawdzie | znajduje się obszerniejszy artykuł z Florencyi o spra- 
przybycie jego do Stambułu PoWitane było wielkie- | wie Madiai, gdzie wspomniane, iż obok obłudnych 
mi owac ami ze strony greCKićj ludności „ ale nie- | uczuć okazywanych dlą osądzonych wyłącznie w ce- 
szczęśliwą byłoby rzeczą, POSUWAĆ gą daleko tego | lach agitacyi, okazały się również czyste na ludz- 
rodzaju manifestacye, które władze tureckie musia- | kości oparte uczucia króla pruskiego, które zma 
łyby w końcu poskromić. e dziły tylko zamiar W. Księcia. „Inne wszakże nie” 
— Tenże dziennik podaje Stan Czterech flot, tojest godno usiłowania w celu uzyskania wolności cj M 
francuzkićj, angielskićj, tureckićj i rosyjskićj, które | żonków Madiai, prowadzone w sposób nadający są 
w danym razie mogłyby SIĘ spotkać na wschodzie. cechę męczeństwa, a ich ułaskawienia pe owy- 
Francuzka eskaira ewolucyjna, którą pod wodzą | syćuczynienia; takie wstawiania się mogły Oki jiao. 
wiceadmirała de la Susse *YP_ynęła z Tulonu skła- | puszczenie winnych, akt dojrzewającćj tym zabie- 
da się z 8 okrętów, mianowicie: Ville de Paris, ciągnąć. Musiano owszćm starać go A > A ozór nawet 
Valmy i Montebello wszystkie trzy o 120 działach; | gom i hałaśliwym demonstracyom > ja Artyku? ten 
Henri IV o 100 działach; ayard o 90, Jupiter | moralnego bezpośredniego przymuwlią, skąd pomie- 
o 86, Napoleon i Charlemagne okrętą parowe o 90 | kończy się kilką iky -oralen 
działach każdy; daléj z irao fregat parowych: | nione demonstracye wychodza. ch bądź własnćm 
Mogador, Magellan i Sanć it Rey tćj floty przyłą-| — Z 12ta osób P okoliczności o udział w taj- 
czyłaby się w Archipelagu ©s<adra kontr-admirała | zeznaniem, bądź zbiegi na celu obalenie rządu papies- 
Romain Desfossćs, złożona 7 ° fregat i korwet pa- | nym spisku, majacy iio w Ferrarze 10ciu na śmierć, 
rowych: Gomer, Chaptal, Beron, Narval i la Sen- kiego, skazaD st robót; a jedna pa 2 lata, Marsza- 
tinelle, ` i zamienił karę śmierci na czasowę 
Flota turecka składa się Z 4 okrętów liniowych, | fek hr. wyjątkiem trzech, na których wykon 
6 fregat, 8 brygów i 6 parostatków, i aom gy A Y przez rozstrzelanie, a mianowicję 
Flota angielska pod wodzą admirała Dandas skła- AAA Succi, właściciel zie aski, któr : 
da się zokrętów: Britania i Trafalgar o 120 dzia- | © AEE GEUGATY usżów, mających ałocenii przecho- 
łach, Albion i Rodnéj o 90, Bellerophon o 78, A- | WYW , p e organizo- 


zwłocznie karać. b Smiercią każdego rozbójnika 
rabusia, podpałacza, każdego kto późsientókych Lora 


zmani rabusie, powieszen 
Szczepan Golha ga rozbój i gwałt w Szeyszardzie. 


nie między Portą a gabinetem Petersbur kim, i ab 
wykazać niepodobieństwe zamachu (coup de main) 
na stełicę ottomańskiego państwa. 


— W skutku rozporządzenią ministeryalnega pie- 
dozwalzjącege utrzymywania w cesarstwie ajencyi 
wychodźtwa do Ameryki, zawieszono dotąd istnieją- 
ce podobne agencye i odebrano udzielone w tym celu 
przedtćm konsensa. 


jenno-cywiluego w Dalmacyi, gamia 

ro phi pad 5 i porucznikiem. nowany 
— Podsekretarz stanu w ministeryum wojny Schöl- 
heim przeniesiony zostsł na stan spoegyaku KE obja- 
wieniu mu najwyższego zadowolenia za długoletnią 


służbę. 
wz: wska wysłała deputaeyę do 
wisi a handlowa Opaska w Opawie filialnego 


+ 
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wania spisków, utworzył komitet rewolucyjny w Fer- 
rarze, przyjmował doń spólników itd. Domenico Ma- 
lagutti, Dr. med. i chir., wciągał młodzież ry 
do spisku i był jednym z naczelników spisku. Luigi 
Parmeggiani za. podobne, czynności, gd ję 
ZĘ w Bolonii rozstrzelano dwóch ludzi za rozbój, 

i "purcy a. 


Journal de Constantinople pisze pod. d- 9 marca: 


„Rifat pasza po czwarty raz objął ministerstwo Spraw | 


zagranicznych; na posadzie. tćj, „którćj obowiązki, 
nie uwodząc się bynajmnićj, ważniejsze są i cięższe 
aniżeli kiedykolwiek, odznaczał się zawsze umysłem 
wykształconym, rzadką uprzejmoscią charakteru, z8- 
miarami umiarkowanemi; znajomością praw korony i po- 
trzeb państwa, dążnością uregulowania. stósuaków 
Porty względem swoich sprzymierzeńców na przyna- 


leżnej. stopie równości. We wszystkich krajach przy 


mioty podobne są wielkićj, ceny. u mężów stanu, a 
osobliwie zaś w Turcyi,: gdzie najdrobniejsze kwe- 
stye przybierają ¿częstokroć olbrzymie rozmiary. U- 
rząd ministra spraw zagranicznych bywa tu zawsze 
nader uciążliwy: zaledwie się jaka ważną sprawa 
załatwi, natychmiast wyradza się inna jaka, a rzad- 
ko by która z nich nie dotknęła wczćmkolwiekbądź 

Ten stan rzeczy, 


najważniejszych interesów. kraju. 

dziedzictwo minionych czasów, albowiem wyrósł on 
z kapitulacyj, zajmuje z powodu kłopotów jakie za 
sobą póciąga, prawie wszystkie chwile ministrów. 
Możnaż się przeto dziwić, że nie są oni w možno- 
ści poświęcić całą uwagę swoją W miarę potrzeby 
rolnictwu, przemysłowi, handlowi, drogom i komuni- 
kacyjnym środkom, finańsom i pomyślności mieszkań- 
ców? Nie można zaprzeczyć, że polityka zewnętrzna 
nazbyt sprawy kraju zajmuje, a jeżeli słusznie rze- 
czy nam się wydają inaszćj, to zdaje się, że to nie 
Porta tego powodem. "Tym sposobem minister spraw 
zagr. stoi prawie zawsze na wyłomie, co chwila mu- 
sion z traktatów i wypomnień przeszłości czerpać 
radę. Potrzeba na to pracy herkulesowćj, iżby za- 
szczytnie utrzymać się, Aby Żądania zagraniczne nie 
naruszały zwierzchniczych praw korony, interesów 
państwa i właściwćj. granicy stósanków międzynaro- 
dowych, aby przyjść do rozwiązań zaspakajających 
tylko to co prawne i słuszne bez naruszenia powagi 
Porty, potrzeba niezbędnie gorliwości, zręczności, wy- 
trwałości, łagodności a niekiedy mocy i energii. Pod 
takiemi warunkami można myśleć „o skutku w miarę 
możności, lubo nie w myśl ścisłego prawa, mądra 
polityka bowiem żyje wzajemną powolnością. Mamy 
nadzieję, a z nami cały świat mieć ją może, że Ri- 
fat pasza, jakiekolwiek byłyby trudności obecnego po- 
łożenia, zdoła użytecznie użyć owych przymiotów, 
i nienaruszenie zachować prawa i interesa kraju, a 
zarazem będzie umiał tak działać, iżby równość, 
prawo i sprawiedliwość stanowiły podstawę przyja- 
cielskich stósunków państw do W. Porty*. 

Koresp. Austr. czyniąc uwagi nad powyższym ar- 
tykułem dziennika -urzędowego powiada, iż tenże 
maluje audyencyę księcia Menżykowa w świetle wca- 
le.nie wojennćm. Ze wszystkich państw najmoeniej- 
szym interesem Porty jest uniknąć % powodu kwee 
styi wschodnićj* starcia się mocarstw, jakiebykolwiek 
bowiem były skutki takowego zajścia, jeden z nich 
byłby niezawodnym, a tym jest upadek Tarcyi euro- 
pejskićj. Powyższe słowa Journalu Const. zdaj 
się dowodzić, że o tem dobrze wiedzą w Stambule. 
Rifat pasza myśli 0 tém tylko co się da osiągnąć, a 
ustąpienie mieści się wyraznie w programie jego. 
Nie kapitulacye wprowadzają wciąż Portę w kłopo- 
ty, ale ciągła dążność uchylania się od nich. Porta 
nie ma dość potęgi, aby układy, jakie przyjęła, ła- 
mać miała. Tego wyrzec się musi raz Da zawsze. 
Byt jćj polega na traktatach, a przeto jćj żywotność 
musi.się w Diezawisłem wykonywaniu takowych do- 
świadczać. Każda grożba wywołana przez nią 
w skutku naruszenia traktatów i każda pomoc 0 któ- 
rą musi ztego powodu wołać, zarówno niepodległo- 
ści jej za ją. i 


kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 29 marca Tegoroczne święta wielkanocne obcho- 
dzone były wśród zupełnćj ZUPY W pierwsze święto 9 stopni mro- 
zu, w drugie 5, ulice zawalane śniegiem, miae dokuczliwy, to wszy” 
stko niesprzyjało ani przechadzkomy anı wycieczkom za miasto, a 
tém:samem i Emaus zupełnie się nie powiódł. Natomiast tem licz- 
niejsze były zebrania na święcone, tu i owdzię zakończone tańcami. 
Dzisiaj, temperatura wprawdzie nieco łagodniejsza, ale cieplejsze 


[Stan baromet.| Stan oiepła | Prężność 


Ferrary 


dit WE: AMA i A AAA. | bk. 


CZAS. 


słońce zamieniając massy śniegu w błoto, nie wróży licznćj piel- 
grzymki na rękawkę i $ 

— Donosiliśmy przed świętami o powodach wniesionych do Izb 
sardyńskich nowego prawa © karze „śmierci. Gazela. Wenecka opi- 
suje wypadek śmierci pozornéj W skutku wykonania niedokładnego 
wyroku kary śmierci : 2 5cio-letni morderca skazany. na szubienicę 


w Turynie, zaraz po egzekucyj włożony był jak zwykle do trumny | 
| i na cmentarz powieziony:. Grubarze spuszczając trumnę , usłyszeli 
jęk, zawołali członków bractwa Miłosierdzia, którzy otwarłszy 
trumnę, znaleźli delikwenta przy życiu. Zaniesiono go więc doizby, | 


dano mu popić kawy» którą przełknął, ale wkrótce z krwią oddał. 
Puszczono mu. krew; przyłożono na ciało synapizmáj; krew płynęła 
obfłcie, pacyent dawał oznaki życia, ale po 3 '/ą godzinach ducha 
wyzionął. Przy sekcył przekonano się, że śmierć nastała W skutku 
uduszenia i apopleksyi przez zastanowienie obiegu krwi i oddycha- 
nia, ale nie nastąpiła zaraz, albowiem kręgi szyi nie były zwichnięte 
i kolumna pacierzowa nie naruszona; tudzież, że egzekwowany Za 
krótko wisiał, 2 przytóm gruba i krótka szyja, tudzież niezmiernie 
tęgie muskuły; utrudniły złamanie kręgów. 

| — La Gazette des Tribunauz podaje: opis wypadku w pobliżu 
Palais-Royal, który całą ulicę. d'Argentenil w ruch wprowadził. 
Złodziej jeden schwytany na gorącym uczynku w pewnóm mieszka- 
niu tój ulicy, zdołał dopaść schodów, ale że właściciel mieszkania 
zatarasował mu śchody na dół, przeto nie było innego sposobu 
ucięczki, jak uciekać na wyższe piętra, a stamtąd na dach. Zawo- 
łano natychmiast straż pobliską, a tymczasem całe sąsiedztwo p0- 
ruszone , strzegło bram domów sąsiednich. i mnóstwo ciekawych 
zapełniło ulicę, przyglądając się jak złodzićj ubrany w bluzę, Zrzue 
ciwszy obuwie, upatrywał miejsca , którómby ujść mógł powsze- 
chnój baczności. Straż Przybyła obsadziła wyjścia wszystkie i za- 
żądała pomocy. straży ogniowój, któréj ludzie biegają na wyścigi 
po dachach. Czterech takich spinaczy weszło na dach, ale złodzieja 
już nie było. Dlugi czas utrzymywano blokadę na całój ulicy, ale 
na próżno; po dwóch godzinąch oczekiwania przyniesiono list na- 
stępujący sierżantowi straży ; 

„Dzielny sierżancie, nie trudż dłużćj twych ludzi i nie czekaj 
na mnie; kiedy ten list rąk twoich dojdzie, już ja będę daleko. Jé- 
żeli przejrzysz dom sąsiedni temu, którym mię ścigano, przekonasz 
się, jakim sposobem się ratowałem. Biegająć po dachach napadłem 
na okno poddasza, któróm wszędłem do porządnój izby; tam zna- 
lazłem w skrzyni kamizelkę, paletot, trzewiki lakierowane i prze- 
brawszy się zupełnie wyszedłem zwykłą bramą w oczach gapiącego 
się odźwiernego. Rozmawiałem potem przez chwilę z tobą, mówiąc, 
że ci trudno przyjdzie schwytać złodzieja, mówię złodzieja, bo wy- 
znam, że znalazłem w skrzynce oprócz sukien 100 franków w pa- 


i przekonano się o istotnój prawdzie. 

— Leuchtenbergska galerya obrazów w:München przewiezioną 
| bedzie.. do Petersburga i już pakowanie obrazów rozpoczę to. 
~EL yaaa a 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, | 


Gdańsk 24 marca. Wszystkie prawie ładunki z morza Sród- 
ziemnego do Anglii przybyłe, poszły na konsumcyę, a tylko nie- 
sprzedanych 13 zostało. Pomimo tak ogromnego dowożu targi nie 
zniżyły się bynajmnićj, owszęia w handlu pewne ożywienie i wię- 
cój decyzyt widziano, a w wielu przypadkach postąpiono ceny, ja- 
kie przed ¿miu doiami nie były do osiągnienia. 


szoza, że po dn ach ciepłych wiosennych silne uderzyły mrozy, 00 
znowu roboty w polu przerwało. Dla wielkich śniegów w Szkocyi 
komunikacye są utrudnione. a 

Jeżeli więc materyalnćj poprawy w handlu zwiastować nie mo- 
żemy, to przynajmnićj jesteśmy W Stanie donieść czytelnikom, że 
pomiędzy kupcami zbożowemiż przeczucie bliskićj poprawy coraz 
mocnićj ustala się, 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 


pszenicy. jęvzm. OW8a. bobu i siem. ln. mąki 

grochu. i rzep. centn. 

z kraju, . su. 6,268 10,407  S;648 1,434 26 29,420. 
z zagranicy . 10,240 2,410 ,%564 1,256 1,029, 54,656. 


Dowóz pszenicy głównie ze Śródziemnego morza, a mąki ze 


Stanów Zjednoczonych pechodzi: 


Targi francuskie hollenderski 


U nas dowozy koleją żelazną 
z okolio w AAA zal wyżćj 500 guld. otrzymywały. 

Sprzedano .na dostawę wiosekną | 
fat. pszenicy po 442'/, do 450 gula pps. 
35 Faszt. z wagą 125 fat, po 330 E03. 3 i 
f Kursa samian: Loudyp Sa ER Hamburg 3-mies. 45/,. 

msterdam: 102. Warszawa nie P kr s 

24 Makowski Kendsior & Comp. 


Żyta królewieckiego 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

W'iedeń. Kursa tetegraficene 5 0956 29 marca. Metalik $-prot 
941, — Motsiiki 44, proc. 83 /8' a, głaliki 4: proc. 16: — 
3-prog. «1650. r, /57'/ R arts M ->= £ l-proo. 19'/, 
z oiągn. E 1830 r. 250, 307e. — „5, 8 109%, — Londyn 
10 tr. 80. — Paryż 130, — AKCJ uniowę i4ży, — Akoya 
kolei żol, późn. Perdyn: 2346. — POŹILNKA 8 r. 186L lit. A 977, 
B. *16'/,. Qst-Donnu Damyfscte k si 

Kurs krakowski 29go marca. Peaknoty austrygc. żądają 95 


SPOSTRZEŻENIA” METEOROLOGICZNE. 


pierach i tyleż. w złocie, i nie mogłem się oprzeć pokusie, aby ich | 
nie: zabrać, * : Przejrzano natychmiast wskazany pokój na poddaszu | 


Co do przyszłości targów opinia jest lepsza, wyreźniejsza, zwła- | 


goą 94,. Praski karani ż, 102%,, pł. 102',-— Ruble srebrem 
ri, ż. 100", pł.100.— Cwano:giery nowe ż. 104'/, pł. 104,— 
Cwancygiery stare ż. 103%, pł. 103.— Imperysły à 34 9, pł. 
3: 6. — Dakaty austryackie i holerderskie ż. 19 12, pł. 19 8, 
20frankowo ż. 33.6, pł. 33 —.— Listy Zastawne olskie żądają 
101%, pł. 101/,,— Listy Zastawne galios ż. 92 pf. 9175: 

Kurs iwowski z dnia Żigo marca Dukat holeond. > rr. 6 kr 
Duko ces. 5 zër. 10 kr. — Półimycryał ros. 8 zdr. 58 kr. — 
Rubel ros. 1 zdr. 44V; ke Tałev praski 1 rar. Z6kr. — Polak 
korant i pigoiozłotówia 1 rdr. 18 zr.— Kurs listów sost wgal 
etan. lastytacia kredytowym: Kupiono próos i. sód 100 po 91 
atr. 20 kr. w m. k.— Sprzedano 109 po — sër. — hr. — Dar 
wano za 100 złr. — kr. — — Ządano złr. — Br. —. = 

tars wiedeński s dcia'24go maros. — Metalik 04!/,.— Nowa 
pożygzia. 85//,,— Akeyo idazkn wied. 1418. — Akapa koloi że. 
Sxl. 237!,,, — Agio, od słota 14!/,. gd, Brabra 9%. 

Kurs gieldy warszawskiéj z doia 22go marca: — weksle : 
Berlin 100 tal. 2-m. ż. r. 91 kop. 55 d. r. 9 1.k. 35." Gdańsk 
100 'tal.'2-m. ż. r. — ki — d. 9f k. 20. Hamburg 300 b. m. k. 
2-m. ż. r. 139 k.79b d. r. 139 k. 35. Londyn 1 fat szt. 3=m. $ 
r. 6.k. 23 d, — i — 1 Paryż 300 frank. 2-m. b. r. 74.k, 70 
d. r. 74 k. 25. — Wiedeń 150 złr. 2-m. ż, r. 85 k. 80 d, r. — 
k. —. Wrocław 100 tal. 2-m. ż. r. 91 k. 35 d. r. — k. —. 

-Monety:— lwperyały ż r. - ki — d. r. 5 k. 16. - 

Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — ki — d. r, = 
k. —. Obligi skarbowe za 4%, 100 _ r. ż. r. 92 k 29 d. r. — 
k. —. Lirty zastawne nowe za 100 ż r. 15 k, 4 d. r. 15k 1 
Obligacye udziałowe na 300 złp. ż. r, — k, — d. r. — K. —. 
Obligacye cząstkowe na 500 zfp. ż. r. — K. — d. r. — k. 15. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 złp. à r. — k. — d. 1.31 k —. 
Dowod, Kom. Certyf Likw. złp. 100 ż. r. — k. — d. r. 5 k 85, 

Kurs wrociawski s.dnia 24 marca. Danknoty nustryack. '3/, ż. 
Banknoty półstio 98'/, š. -- Listy zastawne polskie dawne i 
nowo 68',4 Ż. — Misty saetawie porwań. 4%, 106 d, dto 

084% 98!, k. -= Kolej Krak.-górno-ezlga. 92%, d i 


imseraty, 


Dla życzących sobie mieć z pierwszćj ręki 


(250) (6-10) 


Q 3 è 
Npirytus czysty i natural- 
ny założony jest z gorzelni i destylatorni we wsi Ujeździe z tu- 
tejszcgo okręgu — skład i sprzedaż takowego w Krakowie w Rynku 
pod L. 339 po cenach następujących: — i 

za garnieo czystego spirytusu na 90° Tralesa zł, 10 gr, 15-- 
prawdziwego żytniego 90° Iin 
stolarskiego do politary 91° ~ LA 
p okówity OIA 0. « 805055 SS „ 15 
mnićj od 2 garncy: się nie sprzedaje — biorącym więcćj nad 5 garncy 
daje się rabat. Dla -dogodności biorących s, irytusy te, mo- 
ina dostać we flsszach z grubego szkła garncowych pieczętowa- 
nych, za flaszę płaci się oddzielnie gr, 24. — Bliższa wiadomość 
w tójże kamienicy w aptece pod koroną. 


n 


n n» 


m_n 
W drukarni zakładu narodowego im. Ossolińskich, nakładem pod- 
pisanego, opuściły prassę następujące dzieła: 


SYNOWIE GEDYMINA 


przez Kazimierza Stadnickiego. 
Tom II. 


LUBART KSIĄŻĘ WOŁYŃSKI. 


BY. — Cena 2 złr. mon. konw. 


GERTRUDA KOMOROWSKA 


POWIE 
przez Maryą % Chłędowskich Pomezańską. 
1 3 tomy, — Bvo. — Cena 3 ełr. mk. 
Lwów, doia 16go marca 1853. 
(262-1-3) 


Wojciech Maniecki, 
dzierżawca drukarni zakł. Ossolińskich. 


(261-1-6) 


kremońskie trochę potłuczone + do 
sprzedania w domu pod Murzynami 


SKRZYPĆ na 3ciem piętrze. (277-1-2) 


Komitet schronienia dla sićrót płci żeńskićj, 


składa najszczórsze dzięki za dar Zły, 200,:które mu od niezna- 


jomego dobroczyńcy na ręce W. Księdza Złowodzkiego w dniu 25 
b. m. oddane zostały. (282) 


Podpisany zawiadamia, iż w nowo-wyrestaurowanćj miodziarni 
w domu swym pod L. 222 przy ulicy Grodzkićj sprzedawać będzie 


Miód Ukraiński 


świeżo wyrobiony, którego garniec w najlepszym gatunku po złp, 


į Kierunek wiatr l Zmianaterm. | 3 gr. 22 — kwarta po gr. 28 — półkwarty po 6"- 4 — kwa- 
tj; | plawi h i natężenie > tów A w ciągu duia. terka po gr. 7. 4 (112-2-6) 1 AEC Wichtor. 
R p atmosfery ; irt TEFA 
[= . 5 

sie } od | ao “| (283) "ECHCZA Ee . d) 
27 5” 751 wschodał pogod h i $ i i „Aktach (muzyka G: Donizetti 

„oł „ 6 619| — 5 8 | 1. 16 | puwschodni | n | Ea 40v6| g Węjienwe Ania, 30 Margt Oponecr don "001 +: zka 

mó” neoa meroa] 0092 ||, a posłała * * Ima || | _ siBelizaryusz 

p 6 809 | — 0 3 1 42 wschodni » Pogoda z ch i 3104 „meat Nr. 
zj „ 6 306| — 29% © | 15 57 wpłwschodni” / » pókabiajm Ds 4002 | 603 We Czwartck dnia 31 (Abonameat Nr. 8) Komedya 
%| «| 6 086 | — (8 sts | 15-37 no słaby w EET z „Dwaj Grenadyerowie*, 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


- W DRUKARNI CZASU 


ANTONI GSAPLIŃSKI Zarządzca Drukarni. 


